
św. Florian 
Urodził się ok. 250r. w Zeiselmauer (dzisiejsza Austria). O jego rodzinie 
i dzieciństwie nie wiemy nic. Jego życie przypadło na okres krwawych 
prześladowań chrześcijan przez cesarza Dioklecjana. Jako młodzieniec 
został powołany do armii rzymskiej. Był dowódcą wojsk rzymskich 
stacjonujących w pobliżu miasta Krems (obecnie w pobliżu Wiednia). 
Cechowało go męstwo i wielkie posłuszeństwo w głoszeniu i obronie 
prawdy. W 304r. Florian będąc już chrześcijaninem udał się do miasta 
Lorch, aby nieść otuchę i nadzieję czterdziestu legionistom, którzy 
zostali aresztowani za to, że byli wyznawcami Chrystusa. Jawnie 
stanął w ich obronie, dając w ten sposób świadectwo wiary w Jezusa. 

Za ten czyn został aresztowany, a następnie zmuszany do wyparcia się wiary i złożenia ofiary 
pogańskim bożkom. Wobec stanowczej odmowy wychłostano go i poddano okrutnym 
torturom. Początkowo biczowano go. Następnie jego ciało szarpano żelaznymi hakami. 
Ostatecznie przywiązano do jego szyi kamień młyński i utopiono Floriana w nurtach rzeki Enns. 
Miało to miejsce 4 maja 304r. Ciało odnaleziono i pochowano, a nad jego grobem wzniesiono 
klasztor benedyktynów. Wg legendy dowodził oddziałem gaśniczym, który ocalił płonącą 
wioskę jednym wiadrem wody. Kościół czci św. Floriana 4 maja. Jest patronem zawodów 
związanych z ogniem – strażaków, hutników, kominiarzy, piekarzy, garncarzy. Opiekun ludzi, 
którzy w trosce o życie bliźnich walczą z kataklizmami i żywiołami. Przedstawiany w stroju 
oficera rzymskiego, często z naczyniem z wodą do gaszenia ognia. W drugiej ręce trzyma 
chorągiew. Jego atrybuty to: płonący dom, kamień młyński u szyi, zbroja i palma męczeńska.  

KĄCIK SPORTOWY: W 14 kolejce B-Klasy „Kalenica” Jugów ponownie zwyciężyła.  
W minioną niedzielę wygraliśmy na wyjeździe z „Granicą” Tłumaczów 3-1. Bramki zdobyli: 
Grzegorz Niemczyk (2 gole) i Krzysztof Wyrębak z rzutu karnego. Pragnę po raz kolejny 
pochwalić kibiców Kalenicy, którzy w dużej liczbie zjawili się w Tłumaczowie i kulturalnie 
dopingowali nasz zespół. Sam mecz był dobrym widowiskiem. Wszystkie bramki padły  
w drugiej połowie spotkania. Pierwsi gola strzelili gospodarze, lecz już po 3 minutach 
Kalenica prowadziła 2-1, dzięki dwóm pięknym strzałom z rzutów wolnych strzelanych przez 
Grzesia Niemczyka. Wynik ustalił nasz stoper – Krzysztof Wyrębak, pewnym strzałem z rzutu 
karnego. Dzięki wygranej Kalenica nadal liczy się w walce o awans do A-Klasy. Już dziś czeka 
nas następny wyjazdowy mecz. Tym razem zagramy z „Lechią” Ołdrzychowice. Jest to 
jedna z najsłabszych ekip w naszej lidze. Nie oznacza to jednak, że spotkanie okaże się 
„spacerkiem”. Jesienią w Jugowie wygraliśmy z nimi pewnie 3-0. Spotkanie odbędzie się  
o godz. 1300 na boisku rywala. Wynik i relację podamy za tydzień. 

I Komunia święta. Za tydzień w naszej parafii będziemy przeżywali uroczystość I Komunii 
św. W tym dniu, po raz pierwszy w sposób pełny, we mszy św. uczestniczyć będzie 44 dzieci 
z Jugowa i Przygórza.  Uroczystość będzie miała miejsce na mszy św. o godz. 11.30. Tak jak w 
latach ubiegłych ławki w nawie głównej zarezerwowane są dla dzieci, ich rodziców  
i chrzestnych. Bardzo prosimy, nie tylko parafian, ale także wszystkich zaproszonych gości, 
aby zajmowali miejsca w nawach bocznych i na chórze, który w tym dniu będzie otwarty. 
Serdecznie dziękujemy za dostosowanie się do naszej prośby. 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE:  

 V Niedziela Wielkanocna – 03.05.2015 
 

1. W tym tygodniu msze św.  w Jugowie od wtorku do soboty o 18.00  a w Przygórzu we 
wtorek o 17.15, w  środę o 17.00 i w  piątek o 17.15; 

2. W piątek spotkanie z młodzieżą przygotowującą się do bierzmowania; 
3. W Jugowie w środę o 17.30 adoracja Najświętszego Sakramentu, nabożeństwo do  

MB Nieustającej Pomocy i zmiana tajemnic różańcowych; 
4. W tym tygodniu po mszach świętych, na rozmowę z ks. Proboszczem zapraszam dzieci 

pierwszokomunijne. We wtorek klasa „a” a w środę klasa „b”; 
5. Za tydzień w naszej parafii będziemy przeżywali uroczystość I Komunii św. na mszy  

o godz. 11.30. Ławki w nawie głównej zarezerwowane są dla dzieci i ich  rodziców. 
Spowiedź św. dla dzieci, rodziców i chrzestnych w sobotę o 9.00; 

6. ZAPOWIEDZI PREZEDŚLUBNE: 

 Rafał Ziemiecki, stan wolny, zam. Jugów (Zap. III) 
Grażyna Pisulska, stan wolny, zam. Wałbrzych par. Zmartwychwstania Pańskiego 

 Piotr PAŁUBIAK, stan wolny, zam. Ratno Dolne (Zap. III) 
                     Anna WRÓBEL, stan wolny, zam. Jugów 

 Krzysztof Nalichowski, stan wolny, zam. Jugów (Zap.I) 
               Ewa Wesołowska, stan wolny, zam. Pieszyce parafia św. Jakuba apostoła 

Witamy nowego  parafianina 
Dnia 26 kwietnia 2015 roku do wspólnoty Kościoła dołączył, 
poprzez przyjęcie sakramentu chrztu świętego, w kościele 
Podwyższenia Krzyża św., w Przygórzu Szymon Tarań. Jego 
rodzice Zygmunt i Agnieszka zd. Kieloch, od kilku lat mieszkają  
w Przygórzu na Osiedlu.  
Nowemu współbratu w Chrystusie  życzymy nieustannej opieki 

Anioła Stróża. 

W dniu 15 kwietnia, zmarła w szpitalu w Polanicy, w wieku 99 lat,   
nasza parafianka, mieszkanka Przygórza śp. Marianna Adamus. Pani Marianna urodziła się  
w miejscowości  Hołdowiec na wschodzie w dniu  25.08.1916r. Tam spędziła dzieciństwo i lata 
młodzieńcze. W 1948r wzięła ślub w Kazimierzy Wielkiej. W tym też roku, wraz z mężem 
Bronisławem, przeprowadziła się do Jugowa, gdzie zamieszkali na ul. Robotniczej . Rok później w 
1949r., urodziła jedynego syna. Pani  Marianna zajmowała się wychowaniem syna i  prowadzeniem 
domu. W 1978r. owdowiała. Mieszkała w Jugowie do 2007r., później ze 
względów zdrowotnych, przeprowadziła się do Przygórza do  syna. Cieszyła 
się posiadaniem dwójki wnucząt oraz trzech prawnuków i jednej 
prawnuczki. Pomimo zaawansowanego wieku była osobą samodzielną  
i bardzo żywotną. Wielokrotnie wspominała, że dożyje 100 lat. Niestety 
nagła choroba nie pozwoliła jej dożyć tak pięknego wieku. Została 
pochowana na cmentarzu parafialnym w Jugowie. Msza św. w jej intencji, 
ofiarowana przez uczestników pogrzebu, zostanie odprawiona 11 maja  
o godz. 17.15 w Przygórzu. Wieczne odpoczywanie racz jej dać Panie.  


